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Z Dodatkiem tygodniowjm i codziennym urzędowym Dziennikiem , kosztuje w  prenumeracie: C e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 zlr. 15 kr., m iesięcznie 1 ztr. 85 kr. 

Z p o c z t ą :  kwartalnie 4 zlr. 40 kr., m iesięcznie 1 zlr. 40 kr. — Insorcya od w iersza w półkolumnie (drukiem garmonl) po raz pierw szy 4 kr.
następnie po 2 kr. m. k

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka,  —  Ameryka .  —  Portugal ia .  — Hiszpa­

nia. —  Francy  a. —  W ło c h y .  —  Prusy .  —  Króles two  Polskie.  —  
Grecya .  — Wiadomości  handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajow e.

I j W Ó W ,  7.  września.  Wysok ie  c. k. Prezydyum krajowe pi­
smem swem z d, 29.  czerwca b, r. za 1. 5 5 3 7  raczy ło  To warzys twu  
naszemu donieść o mającym odbyć się b. r .  we Lwowie  egzaminie 
r ządowym kandyda tów na gospodarzy l e ś n y c h ,  z wezwaniem,  aby 
komi tet  p rzedstawi ł  Gciu członków T ow arzys twa ,  na asesorów do ko- 
misyi  egzaminacyjnej .

Z  przy jemnośc ią  tutaj  przychodzi  nam uadmienić,  że dołączone 
p rzy  powyższem wezwaniu obwieszczenie zawiera  wiadomość o de­
krec ie  wysokiego mini ste rs twa z dnia 24go maja 1851 r. za 1. 7240,  
mocą k tó r eg o :  „Kandydaci  mniej świadomi niemieckiego j ęzyka  roz ­
p r a w y  lub wypracowania w zawodzie  leśnym, jakie podług §• 7 a) 
„powołanej  ustawy (zaprowadzające j  egzamina rządów* na gospoda-  
„ rz y  l e śnych)  w y p ra co w a ć  obowiązani ,  kom is j i  egzaminacyjnej  w ję-  
„zyku krajowym napisane p rzed łożyć  i na pytania na egzaminie ust-  
„nym za d a w a n e ,  równie w języku kra jowym odpowiadać mogą ;  
„atoli  pytania s tawiane przy egzaminie piśmiennym podług §.  7 ., b) 
„pomienioncj  ustawy w języku  niemieckim rozwiązywane  być mają. “

Rozwiązywanie tych p y t a ń)  niemogące t r w a ć  dłużej  nad dwie 
lub t r zy  godziny,  odbywać się będzie pod nadzorem dwóch komisa­
r z y  egzaminacy jnych,  w  myśl przepisów tegoż §. 7.

P rzypomina jąc  interesowanej  publiczności  to ułatwienie dla mniej 
świadomych j ęzyka  niemieckiego,  spodz iewamy s i ę ,  że korzystać ż 
niego zechcą ci w s z y s c y ,  k tó rzy  pragną mieć pierwszeńs two w po­
święceniu dla dobra publicznego,  lub nawet  p rywatnego swych wia­
domości  nabytych pracą,  nauką i doświadczeniem w zawodzie leśnym.

Wiadomości  te p rzez właśc iwych w przedmiocie biegłych od 
władz krajowych powołanych komisarzy ocenione i uznane,  skoro  się 
s taną dla nich os ta teczną rękojmią zaufania ,  toć tom bardziej  i dla 
p rywatnych posiadaczy lasów. Zaszczyconemu zaś taką rękojmią o- 
tw or zy  się obsze ra ie j szc  polo i większa ł a twość  znalezienia za t rudn ie ­
nia, o raz  użycia swych wiadomości  pożytecznie.

Z  komitetu c. k. T o w ar zy s t w a  gospodarsk iego gal icyjskiego.
(Dekoracya. — W iadomości potoczne z W iednia.)

H ^ i e d e ń ,  7.  września.  Jego c. k. Apostolska Mość r ac zy ł
najwyższem postanowieniem z łszl z  dnia 31.  sierpnia b. r .  dwoin
żandarmom Janowi  Buczyńskiem u  i Wac ław ow i  Mandzie, czwar tego  
pu łku  żandarmery i ,  nadać s r eb r ny  k rzyż  zasługi  za uratowanie  z u ł a -  
•nem niebezpieczeństwem t rzynas tu  ludzi ,  k tó rych  życie podczas po­
ża ru  w Głogowie w Galicyi zagrożone  było.

—  Dnia 16.  b. m. o godzinie dziesiątej  przedpołudniem odbę­
dzie się w p rzeznaczonym do losowania domu bankowym przy „S in -  
g e r s t r a s s e 11 losowanie seryi  banknotów.  ( G. W .)

—  Wysokie  minis teryum handlu ogłasza,  że nowa turecka taryfa 
c łowa  dla aus t ryackiego  handlu p rzywozowego i wywozow ego w T u rc y i  
już  j e s t  podpisana i o t r zymawszy  wyższe pozwolenie w  ten sposób z o ­
s t a ła  za p ro wa d zo ną ,  iż z wstecznem działaniem od 1. stycznia 1847  
ma moc obowiązującą aż do 1. marca 1855.  Dru kowanych  przepi -  
*°w manipulacyi  cłowej  w włoskim języku  z dodaną nomenklaturą 
chemiczuą dos tać można w c. k.  d rukarn i  pańs twa.  h. a.)

■— Dla sp raw  wszystkich wychowawczych zak ład ów  wojskowych 
w n a j w y iSzcj instancyi  zaprowadzony ma być u najw.  komendy  na­
czelnej osobny depar t ament  z j ednym jene ra łem na czele i pod najwyż­
szym kierunkiem J.  M. Cesarza.

J .  M. Cesa r z  odjeżdża d, 7.  b. m. ( w e  w to r ek )  z rsna  oso­
bnym pociągiem Glognickiej  kolei żelaznej  do Bruck  nad L e i tb a ,  dla 
odbycia tam przeglądu wojskowego,  a wieczór  wróci  z powrotem do 
Scl ionbrunu.

— W sprawie Pzm.  barona Haynau nadeszły tu wiadomości  z 
Bruiel i .  Gabinet  belgijski p rzes ła ł  bezzwłocznie odpowiedź na wnie­
siony p r o tes t  i  z wyrazem szczerego  ubolewania nad zaszłym wy ­
padkiem przy rze k ł  najściślejsze ś ledztwo i ukaranie sprawców według 
całej  surowości  prawa.

—  Ze  s t rony  c. k. r ządu aus t ryackiego rozpoczęto  z ks i ęs twa­
mi naddunajskiemi  negocyacye względem zawarcia  konwencyi  dla o-  
ch rony  aus t r .  poddanych w wypadkach konkursowych .

— Zawarta  umowa pocz towa między Aus lryą  i S z w a j c a r y a , 
sownie do postanowień aus t ryacko-n icmicck iego zjednoczenia po-stósow ..

cztowego,  znajduje się już  pod prasą.  Z  dniem I go  p. m. wchodzi  
w moc obowiązującą.

— Dnia 3go września w południe odbyło się zgromadzenie pa­
nów ministrów i r adzców pańs twa  w Scl iónbrunie,  przyczem w przy­
tomności  J.  M. Cesa rza  przedłożono  kilka wypracowanych już  p ro ­
j ek tów do najw.  potwierdzenia.

—  W k r ó tc e  udać się ma depulacya Czcrnogórców do Wiednia 
z p rośbą  do J .  M. Cesarza  F ranci szka Józ e fa ,  iżby ta s t rony Au- 
st ry i  uznano Montenegro za pańs two niepodległe,  tak j a k - to  ju ż  Ilo- 
sya uczyniła.  Wiadomość tę ot rzymana z Ca l t aro podaje gazeta  T r y -  
es tyuska.  ( LI.)

(K urs wiedeński z 10. września 1853.)
Obligacye dtugu państwa 5%  94 11/ ,, ,;  4Va%  i 4% —. 4%  z r. 1S50,

— ; wylosowane 3"/,, —. Losy z r. 185 i — ; z roku tS3!) 140%. W ied. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 13G5. Akcye kolei pól. 2870. Ulugnickiej 
kolei żelaznej — . Odenlmrgskie — . Iladwejskie — , Dunajskiei żeclu g i 
parów. 737. Lloyd — .

A m e ry k a .
(Ilozbicie okrętu „Allantic“. — Zaraza morowa w 1’ortau Prince. — Nowa 

ustawa handlowa w Ilajli.)|
P h o w  y .  J o r k ,  21 .  s ierpnia.  Z Bal t imore nadeszła te legraf i ­

czna wiadomość o nieszczęśl iwym wypadku wydarzonym w nocy z
19. na 20.  na wodach Brie w blizkości  Buffalo. Podczas  mgły g ę ­
stej ude rzy ły  parop ływy „At lan t i c41 i „Og dc nsb urg 11 o siebie , p rzy -  
czetn pierwszy okr ę t  znacznie zos ta ł  uszkodzony .  Kapi tan pocieszał  
pasażerów —  powiększćj  części  wychodźców z N o rw e g i i ,  k tórzy  by­
najmniej nie rozumieli  j ęzyka  ang iel sk iego ,  aby się nie t rwożyl i  tym 
wypadkiem,  bowiem spodz iewa ł  się zawinąć j e szcze z całym okrętem 
do portu.  W p ie rwszym jednak popłochu rzuci ło się kilku w mo­
rze i zaledwie „At lan t i c11 zrobi ł  dalszych 2 mil d r og i ,  gdy w tein 
wezbra ły nur ty morskie tak w y s o k o ,  że zalały ogień opalający ma­
szynę,  a ok rę t  nabrawszy o tworem mnogość wody w siebie , począt  
tonąć.  P rze s t r ach ,  zamieszanie i wrzawa były nie do opisania.  Wielu 
niedosłyszało lub nie z rozumiało poleceń kapi tana i oficerów o kr ę t o ­
wych,  aby wynoszono  z kajuty s toły,  ławy,  sofy i m a te r a c e ,  wszy ­
stkie bowiem przedmioty te u rządzone były umyślnie do u trzymania  
na wodzie ciężaru ki lku lub więcej ce tna rów —  rzuci ło się w morze  
na oślep, i zginęło bez ratunku.  O pół do t rzeciej  zanu rzy ł  się ok rę t  
ś ród  prze raźl iwego k rzyku  kilku pasaże rów , i tylko tył  ok rętu wy­
stawał  na p o w ie r z c h n i , a kilku nieszczęśl iwych rozbi tków t rzymało  
się j e szcze albo zrębu okrętowego  lub lin i żagli  pływającego ma­
sztu.  Pa rop ływ „Ogde nsb urg11 płynął  za śladem uszkodzonego okrę tu  
^Atlant ic11 i w y ra to w ał  150 osób z wody , gruba mgła jednak u t r u ­
dniała wielce to usi łowania,  i pomnożyła liczbę ofiar. Między najpó­
źniej już uratowranemi osobami ze z rębu okrę towego  znajdowal i  s ię :  
p. Buel,  kierujący maszyneryą ok r ę t o w ą ,  p. Glodget t ,  nads te rn ik  o- 
kręlowy,  p Givnn buchha lte r  paropływu „Atl nt ic11 i Smiolctni  ch ło ­
piec, k tó rego s łyszano wołającego : „O,  ju ż  dłużej nie u t r zymam się. 
Ojcze!  ratuj  mię,  „Chłopczyca  t r zym ał  się liny masztowej  i zaczyna ł  
już tonąć,  gdy wtem zbl iżyło się doń czółno z  ok rę t u  „O gd en sbu rg11 
przepełnione całkiem pasażerami .  P.  Blodgel t ,  co sam niedawno do­
piero uszed ł  śmierci ,  wyskoczy!  z czółna,  puści ł  się wpław i u r a to ­
wał  tonącego chłopca , k tó rego s t ry j  wprzód nieco w jego oczach 
utonął.  Rozbi tki  dostawszy  się następnie do E r i e ,  upadl i  wszyscy  
j akby za danym wprzód  znakiem na kolana,  i dziękowali  Bogu za u-  
trzymanie ich przy życiu.  Około 2 0 0  osób,  po większej  części  bie­
dnych wychodźców,  utonęło.  Pomiędzy temi także i Mes. Cornwel l ,  
siostra znajomego apostoła  spokoju,  Eliliu Bur r i t t .

—  W P o r t  - au -P r i nc e  ( na  H a j t i )  panuje za raza morowa.  S ł a ­
bość ta pochodzi  t  zgni l izny żołądka,  i przynosi  śmie rć  w przeciągu 
24  godzin.  — Cesa rz  Soulouąue wydał  nową ustawę handlową,  ba r ­
dzo uciążliwą dla obcych okrę tów.  (G . P .)

Portugalia*
(Podanie się  do dym isji ministra spraw iedliw ości. — Manifest gabinetu.)

L iz b o n a  ,  24.  sierpnia.  Mini ster  sprawiedl iwości  i wyznań 
religijnych,  pan Scabra  poszedł  za przyk ładem swego kolegi sp raw  
zagranicznych i podał  się również  do dymisyi.

Za kilka dni spodz iewany j e s t  dekre t  do wykonania niezwłocznie 
nowych  wyborów do K ot t e zó w .

Urzędowa  gaze ta  zawiera  manifest ,  w k tó rym gab inet  uspra ­
wiedl iwia swe postępowanie .  Saldanha i t owarzysze  jego oświadczają,
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że  w obec nicdołężności ,  w jakiej  się zna jdowała  izba deputowanych,  
niemogły być przedsięwz ięte po t rzebne ulepszenia.  Dlatego rząd wo­
lał wziąć na siebie odpowiedzia lność za rozwiązanie kor t ezów i wy­
s tawić się na naganę p rzysz łe j  izby,  niż publiczny interes  dłużej  na 
n iebezpieczeństwo narażać.  (W . Z .)

Biiszpania.
(W ielk i przegląd i manewry wojska w  La Granja.)

M a d r y t , 23.  sierpnia.  Minister  wojny odbył  p rzedwczoraj  
przegląd  nad stojąccin u  La Gran ja  i w pobl izk i th  miastach woj­
skiem.  Je j  Mość k r ó lo w a ,  jej  ma łżonek i mała ks i ężn iczka znajdo­
wali się w pośród  ż o ł n ie r z y ,  k tó r ymi  j e ne r a ł  Pavia , gub erna to r  w 
La  Gran ja  wykona ł  m a n e w r ,  przedstawia jący oblężenie królewskiego 
letniego pałacu i odparcie  nieprzyjaciela.  Gdy po skończonej  mane­
wrz e  defilowały wojska przed k r ó l ow ą ,  wydawały  głośny  o k r z y k :  
Niech żyje.  Po t em pozwol i ła  im królowa korpusami  otoczyć powóz 
i p r zy p a t r z y ć  się małej  księżniczce.  Wielu żo łn ierzy  przeci snę ło  się 
do p o w o z u ,  i przysięgl i  dozgonną wierność królowej  i je j  sukce-  
so rce .  Uczy nili to naj szczególniej  podoficerów ie korpusu ,  k tó ry  p r zed ­
tem bardzo ł a two do p ronuncyamenlów się skłaniał .  Jej Mość k r ó ­
lowa rozkazała  całe wojsko,  około GOOO ludzi u t r ak to w a ć  winem i 
zimnemi po trawami  z swej kuchn i ;  dla oficerów- był  osobny s tół  za­
stawiony.  Oprócz tego kaza ł a  królowa z własnych funduszów wy­
płacić t r zydn iowy podwójny żołd żołnierzom.  —  Całemu festynowi 
sp rzyja ła  najpiękniejsza p og o d a ,  dlatego t eż  wielu widzów przyby ło  
z Segowii  tudz ież  z innych miejsc pobl iskich.  ( Abbl. W . Z .)  

(Eskadra ewolucyjna. — Budowa latarni morskich. — Wiadomości z Afryki.)
M a d r y t , 24 .  sierpnia.  Ewolucyjna e skadra pod rozkazami  

Rubalcaba odpłynęła dnia 17. z  Piosas, —  Budowa la tarni  morskich 
na  biszpańskiem wybrzeżu postępuje z po śp ieche m; w Kap Antonio 
i na wyspie T ab a rc a  wznoszą w i e ż e ,  a na p rzysz ły  rok rozpoczną
także  wieżę w Kap Palos.

— W e dł ug  wiadomości  a Afryki , syn Ce sa rza  Marokańskiego
powróci ł  dnia 2.  s ierpnia do F e z ,  po zebran iu  p o d a t k ó w ,  Da k tó re  
Maurowie bardzo  się uska rża ją ,  gdyż się n iek tórzy  z nieb p rzezto 
całki,  m zniszczyli .  Hi szpańsk i  g u b er n a to r  Melilli odkomenderował  
temi  dniami oddział  2 0 — 24 ludzi dla skierowania w inną st ronę 
rzeki ,  k tó ra  w dawniejszych lalach bardzo czpslo sprowadza ła  febrę 
w to miejsce.  Opcracya powiodła się szczęśl iwie.  Maurowie z począ­
tku nic nie pos t rzegl i  , ale gdy później  ruch roboty ściągnął  na sie­
bie  icli uwagę,  przyłączyl i  się do robotników' ,  n ierobiwszy im j ednak 
szkody.  ( W , Z .)

F r a n c y a .
(Dekreta. - Statystyka adresów rad jeneralnycli. — W ola rad okręgowych. — 
W yliory do rad gmin. — Przygotowania do przyjęcia prezydenta w prow incji.)

P a r y ż ,  3. września.  Dziennik Monitcur zawie ra  dwa dekreta  
p r e z y d y a l u e , wed ług  k tórych  pp.  Persigny i Bincciu, k tó rzy  do 
P a r y ża  już  powróc i l i ,  obejmują znów k ie runek sp raw wewnę t rznych  
i  f inansowych,  zaczem tymczasowe  ich zas tęps two p rze z  ministrów
M agnc i Abatucci ustaje,

—  Moniteur ogłasza dalej po twierdzony dekre tem prezydyal -
nym regulamin dla rafineryi cukrowych,

—  Statystyka adresów ze strony rud jeneralnycli okazuje 
nas tępu jące r ezu l ta ty:  cz te rdzieści  zg romadzeń  prowincyoualnycl i  za ­
p roponowało  przed łużen ie  władzy w ręku  Ludwika Napoleona,  z k t ó ­

rych dziewięć żąda wyraźnie r e s t a u r a c j i  dziedzicznego ce sa r s t wa .  
Ośmnaście rad jeneralnycl i  życzy sobie silnego utrwalenia władzy 
rządowej .  Pięć wyraża się z najwyższemi pochwałami,  bez wys tąpie­
nia wszakże  z pol i tycznemi życzeniami.  Reszta dwadz ieścia jedcn 
składają rządowi  tylko życzenia pomyślności  i wyraz uległości  swojej .

•— Z pomiędzy óciu rad okręgowych  , k tó rych  wota dziennik 
urzędowy znów p r z y t a c z a ,  żąda 4 ( z  Barcelonetle, CasteUune. 
Forcalc/uicr i S isteron , wszystkie  z depar t amentu  niższych Alp, 
gdzie j a k  wiadomo powstanie g rudniowe najmocniej  się było r o z s z e ­
r zy ło )  w wyrazach pełnych enluzyazmu res ł auracyi  ces a r s twa ;  jedna 
s  Sain t Menehould (M arn e)  wyraża tylko swoje  podziękowanie.

—  Podczas  wyborów do rady gmin icdepartamencie Drome 
panowało wielkie wzburzen ie  umysłów pomiędzy ludnością kilku 
gmin.  W niektórych  miejscach nie wybrano wcale kandyda tów przez  
prefekta p roponowanych.  W  Tulonie  wybrano wprawdzie  wszys tkich 
kandyda tów rządowych ,  wsze lakoż dopiero przy drugiem glosowaniu,  
a co się wprzód już  wydarzy ło  także iv M arsylii, Versai1tes itd.  
1 L  Sons-le-Sau ln ier i w Metz stanęło do drugiego głosowania 
także mniej wyborców niż do pierwszego.  W  pie rwszych  dwóch mia­
stach g losowało tylko 600  wyborców.

—  Przy  sposobności  zamierzonej  podróży p rezydenta republiki  
przygo towują  na prowincyi  świetne uroczystośc i ,  w Tulonie zaś i w 
innych miastach nadmorskich  festyny wojskowe i okrętowe.

—  Prezydent republiki wyjedzie z P a ryża  zamiast  15go j ak 
dawniej  og ł oszono ,  dnia 1 4g o ,  i p rzenocuje  w Bourges. Podróż  
swoją przysp ieszy ł  o jeden dzień z tej przyczyny,  bowiem pos tano­
wił  uczynić zadość życzeniom rady  j encralnej  depar t amentu  Cher, i 
według tego zabawi  przez  cały dzień w g łównem mieście pomienio-  
nego depar t amentu.  Inspek to r  parysko -  lugduńskiej  kolei żelaznej ,  
Karol Thil, odjechał  już do Lugdunu dla poczynienia pot rzebnych  
ilo podróży p rezydenta  przygotowań.

—  Wed ług  d oniesień z depar t amentów szczególnych odbywają 
się wybory do rad gminy ciągle 5 wielką ze strony wyborców  
obojętnością. P ie rwsze głosowanie w Dieppe odbyte tej niedzieli,  
p rzesz ło  bezskutecznie.  W  Orangc z 28 0 0  wyborców wst rzymało  
się 2 0 0 0  od głosowania.  TF Bou/ogne z liczby 8 6 8 4  wpisanych wy­
borców przystąpi ło  do głosowania tylko 2751 ,  w Calais z  4795  tyl ­
ko 1542  , a w Tarbes  z 3233  tylko 814.  W  Eym ct (Dordogne) ,  
gdzie z liczby 432  wpisanych wyborców głosowało  3 8 5 ,  u t r zym ała  
się cała lista kandydatów opozycyjnych.  1U Fays-BUlot ( I l a u te -  
Marne)  również g lo so w a n o ,  a z 10 wybranych radzców gminy na ­
leży 9ciu do opozycyi.  W kantonie Thann, gdzie wybory do rady 
gmin nie odbyły się całkiem bez zaburzenia  spokojności  , u t r zymała 
się t akże  pewna część kandydatów opozycyi.  W Pirenejacl i  zaszły 
również zaburzenia p rzy  wyborach.  ( P .Z .J

(O św iadczenie dziennika „Patrie* względem  mianowania pana Charles Dain )
i Ba r j ’Ż ,  2. września.  Patrie  zawiera następujące oświadcze ­

nie względem mianowania pana Char le s  Dain  r adzcą  przy apelacyj­
nym t rybunale  B a ss c -T c r r e  w Guadeloupc:

„Rząd czerpie głównie swą siłę z ducha po jednania ,  j ednając 
sobie wszystkie par lye  i wszys tkich  żałujących , aby ich w jednej 
myśli połączyć,  to j e s t  w myśli  odrodzone j  przez  Ludwika  Napo le ­
ona Francy i ,  Odpowiednio tej  zasadzie nas tąpi ła  nominacya p. Dain.  
Rząd nicpol rzebował  się zajmować jego pol i tycznemi antecedcncyami,  
należało mu się tylko za pe w n ić ,  że się pan Dain t e raz zupełnie  do 
j ego poli tyki  przyłączył ,  i nigdy się nicdopuści l  tych czynności ,  k tó-

§ t a b a t  Matei* i P e r ą o l e s e .
(Dokończenie.)

Jedno  spojrzenie było dosta tecznem dla niego,  aby pozna ł  swoją 
Anuncia tą ;  wszakże Diebyła to  już  owa c z y s t a ,  niewinna Anunciata!  
Ja ka ś  dz ikość  p rzebi ja ł a  się w je j  ru cha ch ,  j a k i ś  zapał  obłąkania w 
j e j  twarzy .  N aw et  wyraz  jej  du ży c h ,  pięknych oc zu ,  niegdyś tak 
ł agodny  i s łodki ,  był  niespokojny i prze rażający.

A jak p rzedtem panował  ciągły zgiełk  i  wrzawa  śród  t łum u,  
t a k  przeciwnie  t e ra z  nas tał a g rob owa  cisza,  dokoła jak gdyby każdy 
odmawiał  w duszy  „Z d r o w aś  Ma rya“ lub śpiewał  „de  profundis“ r a ­
zem z tą n i e s zc zę ś l i w ą , k tó r a  p rzez ki lka minut  klęczała spokojnie 
pod szubienicą z oplecionemi około niej r ękoma i g łową  pochyloną 

k u  ziemi.
W r e s z c ie  podniosła g ło w ę ,  odrzuci ła  z  gwał townym ruchem 

spadające  na tw arz  w ł o s y ,  i spo jrzawszy z wyrazem niewysłowionej  
boleści  na t r upa  zaczęła śpiewać „S ta ba t  Mater .“

Ale pieśń t ę  śpiewała na t aką  nutę,  j akie j  przed tem nigdy nie- 
s łyszano .  Głos  j e j  płynący z głębi  duszy roz lewał  się w tak p rze­
cudne i rozdz ie ra jące serce ale za razem w tak  miękk ie ,  ża łośne i 
rozrzewnia jące  tony,  że z niepojętą siłą porywały  i p rzenikały wszy­
stkie  se rca.  Wr a że n ie  było nadzwyczajne.  Wszy s tk ie  r ęce sk ła ­
da ł y  się mimowolnie ,  wszys tk ie  oczy zapływały  ł z a m i ,  a gdy  p rze ­
s t a ła  śpiewać , zak ońc zy ł  lud j e dnog łośnem „O r a  pro nobis.11

W t e d y  ze rwa ła  się nieszczęśl iwa kobieta w uczuciu na jokro ­
pniejszej  r ozp ac zy  i za  ki lka chwil  zn ikła  nad b rzegiem morza .

Po kilku tygodniach wyrzuci ło morze  na b rzeg jakiegoś  nie­
wieściego t r u p a ,  a lud poznał  w nim Anuncyatę.

YY jak iś  czas potem p rzyszed ł  do pustelnika mieszkającego w 
pobliżu Sommy u podnóża wulkanu j ak iś  blady młodzieniec i prosi ł  
go o p rzy tu łek  na kilka tygodni .  Bogobojny s ta rzec  użyczył  mu go 
z największą chęcią,  gdyż sama już  powierzchowność proszącego k a ­
zała się domyślać ,  że dusza jego dręczona jakiemś tajemnem cierpie­
niem szuka w samotni  otoczonej  wszelkicmi okr op ień s tnami  na tury 
spokoju dla tego , co się wewną t rz  ważyło.  Młodzieniec ten niemiał 
nic więcej  p rócz  sk rzypców.  Z  nieini błądzi ł  nieraz po całych dnizch 
j ak cień po s t r asznych pustkowiach góry,  a w końcu siadywał  zwy­
kle na bryle skamieniałej  lawy, i g ra ł  na nicli inelodyę złożoną z to ­
nów tak  przecudnych i gwał townych,  a zarazem tak d e l ik a t ny ch , 
czułych i ża łos nyc h ,  żc każdy z nich j akby czarodziejską siłą p o r u ­
szał  inną serca s t runę.  A zawsze były to j edne i te same tony , te same 
akordy i ha rm onie ,  co p łynęły z pod jego smyczka,  Zdawało  się, 
że g ra j ąc y  niezna żadnych innych i że byłby w stanie powta rzać  j e  

bez us tanku.
Był  to 1’ e rgolese ,  a melodya,  k tó rą  upajał  swą dusz ę ,  była ta 

sama k tó r ą  śpiewała Anunciata .  Tony  t e  utkwiły mu na wieczne 
czasy w pamięci.  W  jego duszy niebyło już  miejsca dla żadnego 
innego dźwięku.  Daremnie próbował  puste lnik ki lkakrotnie zawiązać 
z nim rozmowę.  Jego  us ta  milczały j a k  zaklęte,  a oczy zdawały  się 
b łagać usilnie o szanowanie j ego  smutku.



r e  mu po twarz  przypisuje.  Z re sz tą  są d z i m y , t e  pan Dain sam zu­
pełnie jest  w stanie udowodnić,  że cz yny ,  o k tó re  go obwiniają,  sa 
f a ł szem." (A . B . W . Z .)
(Przem owa pana Romieu podczas rozdawania nagród w wolnej szkole rysun­

ków i m a la r s tw a . — Przestroga dana korespondentowi dziennika „Morning 
Advertiser“ od ininisteryum polieyi.)

P a r y * ?  31.  sierpnia.  Podczas  rozdawania  nagród w wolnej  
szkole rysunków i m a la r s tw a ,  miał pan Rom ieu ,  dy re k to r  pięknych 
s z t u k ,  m o w ę ,  w której  między innemi w zros t  kunsz tów w now’ej 
epoce skreś l i ł  następująccmi s łowy:

„YV żadnym czasie p rzysz łość  sz tuki  o rnamentów nie była 
świetniejszą.  Widzicie na wszys tkich  s t ronach olbrzymie roboty,  od­
budowanie L u w r u ,  o k tó i em  od czasu wielkiego Króla marzono,  a 
k tó rego  wielki Cesa rz  omal n ie sko ńcz y ł ; gościniec Itiroli  , torujący 
sobie długą drogę ś ród stare j  stolicy aż do drugiego jej  ko ńca ,  g o ­
ściniec S t rasburgsk i ,  dający dzielnicom ludu p rzes t r zeń  i życ ie ;  pa ­
ł a c  k r y s z t a ł o w y ,  k tó r y  wspaniale j ak  londyński  sic wzniesie i będzie 
zbiorem wszys tkich  p roduktów f rancuskiego j c n iuszu ;  oddany re-  
ligii pantheon,  k tórego  próżna p rzes t r zeń zwołuje kunsz la  pod zbo-  
gaconą p rzez  pana Gros  kopułę.  Wszędzie  preepycb,  p rzywrócony  z 
tą pewnością,  k tóra  ro z r zu tn ą  jego p łodność ożywia ."

—  P rz e s t r o g a ,  k tó r ą  o t r zym ał  koresponden t  dziennika Mor­
ning Adcertifter od ininisteryum powszechne j  polieyi,  opiewa:

„Mości Panie!  Wiadomo Panu , że rząd f rancusk i  ma prawo 
wydalania z swego kra ju cudzoz iemców,  należących do k tó regoko l ­
wiek narodu , k tó rzy  przez swoje zapędy lub pisma s tara ją  się po­
r zą dek  i publiczną spokojność zaburzyć.  Minister  pol ic j i  niecbce bez 
ważnej  p rzyczyny zas tosować swego p r aw a ;  również nie ma zamiaru 
wkładać na obcych korespondentów odpowiedzialności  za a r tyku ł y  po­
li tycznej  t r eśc i ,  k tó re ogłaszają obce dzienniki .  Ale pos tanowił  nie-  
puścić bezkarnie rozsiewania całkiem fał szywych  wiadomości ,  co się 
prawie codzień dzieje.  J a k o ż  w rzeczy  samej niemożna dozwolić,  aby 
człowiek,  doznawający opieki , j ak ie j  rząd udziela wszys tkim mie­
szkańcom Francyi ,  mógł używać zabezpieczonych mu prawem ko rzy ­
ści,  a nie był  zmuszony  poddać się włożonym nań zobowiązaniom.  
L i s t  z dnia 23.  s ierpnia,  napisany do Morning A dvertiser , którego 
Pan j e s t e ś  ko responden tem,  zawiera naj fałszywsze i najczarniej sze 
po tw arz e  na rząd f r a n c u s k i ; mam więc sobie za obowiązek zawiado­
mić o tern Pana,  Jeźli  takie korespondeneye  będą j e szcze  r az  napi ­
sane do Morning Adrcrtiser, będzie niezwłocznie zastosow ana usta­
wa,  nadajaca r ządowi  prawo do w>ydalcnia z k r a ju  cudzoziemców."

( W . Z .)
W łoeliy .

(Główna treść aktu oskarżenia przeciw Guerazzcmu,) 
F l o r c n c y a ,  2. września.  Dnia 26.  z.  m. rozpoczę to  znowu 

p roces względem zdrady stanu przeciw Guerazzemu i j ego wspólni­
kom. Dziennik G. di Tribunali ogłasza ak t  oska rżenia  w k tó rym 
się zawiera dokładna h i s torya  rewolucyi  toskańskie j .  G łówna t r e ść  
tego aktu jest  nas tępu jąca :

F.  D. Guerazzi  a re sz towany  24 .  maja 1849  miał  j ako  minis ter  
i depu towany znaczny udział  w konferencyach  k tó r e  się odbyły w nocy 
z dnia 7. na 8.  lutego 1849 w Pałazzo Vccchio z przywódźcami  
klubu Cirkolo i innymi podżegaczami,  k tó rzy  nazaju trz  na rynku  r ó ­
wnie j ak  w jeneralncm zgromadzeniu  popełnili  znane gwał ty.  Podjął  
się t akże  bez t rudnośc i  u tworzyć  z Mazzinim i Montanellim rząd p r o ­
wizoryczny.  W  Senacie  występował  publicznie z nieprzyjaźnemi de-

klaracyami  przeciw wielkiemu ks ięciu;  wysła ł  ki lka uzbrojonych expe- 
d y c y i , aby go wydalić z Toskan i i ,  i dowodził  nawet osobiście j edną-  
z tyeli expodyeyi,  aby zn iweczyć usiłowania j enera ła  Lau g i e r ;  w tym 
samym zamiarze  ogłosi ł  :-ąd doraźny  a dnia 12go lutego usi łowa ł  
przemocą p rzy t łumić r e s t a u r ac j e  nad k tó rą  pracowano  w F l o r e n c j i ;  
zniósł  rade jenera lną  i Se na t  i zap rowadzi ł  natomiast  jedno zg ro ­
madzenie;  zmieni ł  u stawę wyborczą  i g łówną  zasadę wyborów,  i d o ­
póki niedoznawał  wielkich od woli j ego niezawisłych przeszkód ,  do­
pó ty  działał  zawsze p rzeciw pol i tycznej  egzystcncyi  i ud z i dnośc i  T o ­
skanii .  Tych  faktów niez.aprzecza Gueraz/ . i ,  t łumaczy się j e d n a k ,  
1)  nieprzezwyciężoną przemorą  po w s t a ń có w ,  2 )  zamiarem zachowa­
nia kraju od większego n ieszczęścia ,  3 )  swoją p ro tes t acyą  przeciw 
p rok lamac j i  repub lik i ,  i 4 )  s tałem postanowieniem przywrócenia  
władzy Wielkiego księcia,  k tóro postanowienie j u ż  zaczą ł  wykony­
wać i byłby je wykonał ,  gdyby niezaszły niespodziewane wypadki  
dnia 12. kwietnia.

Ale n iep rzy tacza  żadnego dowodu ,  że zos tawał  osob iście ,  lub 
w gronie swoich kolegów pod wpływem jakiego p rzymusu ;  miano­
wicie w początku  swego działania pol i tycznego.  Również niemożc u -  
chylić jego  właściwej  zbrodni  (a okol iczność,  że w niektórych wzglę­
dach prywatnych lub publicznych p rzeszkodz i ł  z ł e m u,  to odnosi  się 
do wyrzeczonego tu i owdzie zdan ia ,  izby inni na jego miejscu nie 
lepiej a nawet  gorzej  byli postępowali .  Również niepodobna po jąć,  
j akim sposobem tak nieprzyjacielskie czyny rewolucyjne mogły zmie­
rzać do r e s t a u r ac j i  . . .  co zaś do zaprowadzen ia  republiki  i wcie­
lenia Toskani i  do Rzymu,  oświadczył  się Guerazz i  chyba tylko p rze ­
ciw zbyt  spiesznemu uskutecznieniu tego,  ale w każdy sposób zos ta ­
wił wyrok  o prawowitym monarsze i o ko n s t y tu c j i  kraju nieograni­
czonej władzy włoskiej  kons ty tuanty .  (A . li. W, Z .)

(Depesze telegraficzne.)

T u r y n ,  4.  w rześnia.  T ryb un a ł  kasacyjny uchw alił jak s łychać,  
na posiedzeniu dnia 18. sierpnia,  że hrabia Costa della T o r rc  uchy­
lony być może z posady radzcy  p rzy  tu te j szym dworze.  —  W  świę­
cie dyplomatycznym nastąpią niektóre zmiany ;  mianowicie lir. P icco-  
let d ’ Hermil lon t eraźniejszy cha rge d‘affaires w północnej  Aincryec 
ma być mianowany ambasadorem w Madrycie.

F l o r e n c j a .  P ra wny  obrońca Guerazzi ’ego żądał ,  aby powo­
łano na świadków Jego cesa rzewiczowską  Mość Wielkiego księcia i 
pewnego f rancuskiego sekre ta rza  legacyi.  Sąd oświadczył ,  ż.e temu 
żądaniu nie można zadość uczynić.  (L .k .c i.J

I*rusy.
(Jego cesarzew'. Mość Następca Tronu Rosyi z najdostoj. Małżonką w Darm-

stadzie.)
B e r l i n ,  4. września.  Nadeszła dziś depesza telegraficzna z  

Darmsztadu donosi  o przybyciu tam J.  cesa rzew.  Mości nas tępcy t r o ­
nu Rosyi i Jego małżonki ,  i że w. książę dnia 5.  b. ni. uda się w 
dalszą podróż do Berl iua.

(Oczekiwane przybycie J. M. Króla Szwecji. — Wiadomości potoczne.)
S i o l o i l i a ,  3.  wrześn ia .  Spodziewa ją się tu dnia dzisiejszego 

króla Szwccy i ,  i s łychać,  że kilka dni ma w tein mieście zabawić.  
7my (p ozna ńsk i )  pułk huza rów przybędzie  dziś do Kolonii ,  a ju t ro  
stanie już załogą w Bonn.  — Dla słabości  ka rdyna ła -a rcyb i sknpa  
Geissel musiano skrócić  konfereucyę b iskupów;  o rezul tacie  tej kon ­
ferenc j i  potąd j e szcze  nie ma pewnych wiadomości .

W sz a k ż e  jedna rzecz  nabawiała czcigodnego s t a rca  coraz  wię­
kszej  n i e spoko jnośe i , a tą było widoczne t rawienie się si ł  n ieszczę­
śl iwego młodzieńca.

Ł a t w o  można było poznać ,  że życie j ego rączym biegiem 
zbliża się do kresu.

Pewnego dnia przybyło dość liczne towarzys two  z Neapolu 
chcące zwiedzieć szczy t  Wezuwiusza.  Musiano p rzechodzić tuż  obok 
pomieszkania pu s t e ln ik a , i gdy już  większa cześć towarz ys twa  j e  
wym inę ła ,  nadeszło j e szcze dwóch mężczyzn zaję tych żywą rozmową.

—  „S ą  ślady po nim“ —  mówił  jeden z nich,  a był  to m arg ra ­
bia S p in e ss a ,  do d rug iego ,  w którym poznajemy zacnego mis t rza — 
aż do T o r r e  del Grecco.  Tam bawił  przez jakiś  czas po s t r aceniu 
l o m m a s a ,  a potem znikł  bez ś ladu,"

M i s t r z  szedł  przez chwilę zamyślony ; potem za t rzymał  się na­
gle i spoj rzawszy  na margrabiego % wyrazem zdającym się mów ić ,  
że wpadł  na szczęśl iwą i do celu wiodącą myśl ,  zawoła ł :

— „A czy p rzypadk iem niezasiągnęl ibyśmy od pustelnika jakiej  
wiadomości  o n im?  Niemóglże on szukając schronienia dla swej 
rozpaczy  udae się w to miejsce pełne g r o z y ,  k tóra t ak zupełnie 
p rzypada  do jego usposobienia . ?«

Margrabia n ieodrzekł szy  a„|  s }owa na to pociągnął  go ku pu­
s te ln i ,  a gdy weszli  — siedział  Pergolcse w kącie izdebki  opiera jąc 
na r ęku znużoną głowę.

Jak ieś  dziwne uczucie weso łośc i ,  jakiego nigdy dotąd niedo- 
s t r zeg ł  w  nim puste lnik,  rozjaśni ło wybladłą twarz  j ego  na widok 
tych mę żów ,  k tó rzy  z widocznem prze rażeniem patrzal i  na tę poła­
maną postać.

Usilno prośby ich wymogły  na nim ty l e ,  że powróci!  z nimi 
do Neapolu dla za radzen ia  się l ekarzy.  Obadwaj  nieodsfępywali  go 
prawic ani na chwilę.

Jako ż  udało im się wprawdzie pogodzić go nnpowrć t  z życiem,  
ale już było zapóźno.  Młodzian z ł amany  wewnąt rz wiądł  i u sychał  
coraz bardziej  j ak kwiat  nadłamany od burzy .  W tym czas ie nap i­
sał  drżącą r ęką  swoją najcelniejszą kompoz yc je .  Była to ta sama 
melodya do pieśni  „S ta b a t  M a te r , "  k tó r ą  śpiewała Anuneiata.

I to też był  jego śpiew łabędzi.  Gasnąc powoli j a k  do g o r y­
wające świat ło uma r ł  w roku 1739  w najpiękniejszym wieku i zbyt  
wcześnie dla sztuki.  Gdy obadwaj  przyjaciele wracali  po oddaniu 
mu ostatniej  po s ług i ,  u ją ł  mis t r z  r ę k ę  margrab iego i śc iskając j ą  
r zekł  drżącym g łose m:

—  „ O ,  czemuż wtedy niezostawii iśmy go w Neapo lu !"

Margrabia milczał  p rzez j a k i ś  czas ze wzrokiem utkwionym
w ziemię,  a potem od rzek ł  zwolna :

—  „ Ale nasze zamiary były sz lachetne i prawe,  i to nas może 
pocieszać ,  a świa t  ma za to „S ta b a t  Mater . "

—  „To  p raw da"  —  odpowiedzia ł  mis t rz  westchnąwszy g ł ę ­
boko.  •— „A przecież,  kochany  ma rg ra b io "  —  dodał  po chwili 
łzami w oczach —• „przecież ,  j akk o lwiek  niezrównane to j e s t  dzieło,  
oddałbym je  z największą chęcią za t o ,  gdybym go mógł  wskrzes ić  
ty lk o !"



§:te
— w razie dalszego posłużenia t ak pomyślnej  j a k  t e raz  pogo­

dy spodziewają się powszechnie ba rdzo obfitego winobrania.  ( P ,  Z .)
(K urs giełdy berlińskiej z 7. w rześn ia .)

Dobrowolna pożyczka 6%  103%8 p. 4% %  z r. 1850 104%. 4% %  z r. 
1852 104% . O bligacye długa państwa 95. Akcye bank. 108%  1. Pol. list. za­
staw. — j nowe 97% ; Pol 500 1. 92; 300 1. 152%  1. Frydrychsdory 13%2. 
nne złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty 87% .

(K urs giełdy frankfnrtskiej z 7 . w rześn ia.)

Metal, austr. 6%  80%,; 4%  72% . Akcye bank. 1383. Sardyńskie — . Hi­
szpańskie 45% . W iśdeńskie 101% . Losy z r. 1834 — ; 1839 r. —.

K rólestw o P olskie .
W a r s z a w a ,  5.  września.  K ura to r  okręgu naukowego W a r ­

szawsk iego podaje do wiadomości  osób inte resowanych,  iż JO. książę 
Namies tnik Kró le s tw a  uznawszy  możność o tworzenia  w mieście W a r ­
szawie s z k ó ł ,  w k tó rych  z powodu epidemii zapis uczniów i hieg 
nauk były ws trzymane,  tvydać r ac zy ł  polecenie do rozpoczęc ia  w nich 
nank,  i skutkiem więc tego otwarcie tak szkół  rządowych jako i p ry ­
watnych w Warszawie ,  tudzież Ins tytutu gospoda rs twa  wiejskiego i 
leśnic twa w Marymoncie nas tępuje bezzwłocznie.  Zapi s uczniów na 
rok szkolny 1 8 5 %  w gimnazyach i w szkołach w Warszawie  s toso ­
wnie do p rzep isów t rwać  będzie dni 10,  a w instytucie w Marymon­
cie dni 15.  •

—  W’ ciągu dnia wczora j szego  zachorowało  na cholerę w W a r ­
szawie  osób 6 4 ,  wyzdrowiało  4 6 ,  umarło  3 1 ;  ogólna liczba pozo­
s ta je  chorych 303.

— 6. września.  W  ciąga dnia wczora j szego zachorowało na 
cholerę w Wa rs za wi e  osób 43,  wyzdrowiało  62,  umarło 3 0 ;  ogólna 
l iczba pozostaj e chorych 254.  (G az. Warn z .)

G recya.
(Amnestya. — Pełnomocnik Sianów zjednoczonych oczekiwany. — Skutki zara­

zy na winogrona.)

A teny , 21. sierpnia.  Rząd dał amnestyę tym mieszkańcom L a ­
konii,  k tó rzy  mieli udział  w roz ruchach wywołanych p r zez  uwięz io ­
nego t e raz  mnicha Chr i s tophoros  1’apulakis.  Z  pod tego ułaskawienia 
wyłączono tylko sześć indywiduów,  między któremi  się znajduje także 
j eden  ks iądz odznaczający się f anatyzmem.  Vasi l lar i ,  k tóry mnicha 
Chr is tophoros  wydał  w ręce sprawied l iwośc i ,  o t rzymał  oprócz g r a ­
tyf ikacj i  w sumie 6 0 0 0  drachm,  jeszcze miesięczną pensyę 50 drachm. 
Zamyśla osiąść w Vonitza,  aby się w domu nienarazić na zemstę 
bardzo  l icznych s t ronn ików uwięzionego kaznodziei .  ■—  Pełnomocnik 
z j ednoczonych S t an ów  północnej  Ameryki  p. Marsh p rzybędz ie  ta ,  jak 
s łychać ,  znowu po t r zech  miesiącach po os tat eczną decyzyę rządu 
g reck iego w sp rawie  misyonarea  King.  —  Z ara za  na winogrona była 
t ak  wielką,  że zbiór  d robnych  rozynek  w całej  Grecy i  i na siedmiu 
wyspach najwięcej  25 mil ionów funtów w złym gatunku  wynosić bę­
dzie.  W  okolicy P a t r as  wynosi  zbiór  miasto zwykłych 15— 16 milio­
nów funtów tylko jeden milion. (L , Je. a.)

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe lw ow skie.)

L w ó w , 10,  września.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  sp rze da­
wano kor zec  pszenicy po 18 r .2 6k . ;  żyta 1 4 r . l l k , ;  jęczmienia lOr ,  
1 9 k , ;  owsa 6 r . 5 5 k . ;  h reczk i  10r .4 3 k . ;  kartofli  5 r .3 2k . ;  —  ce tna r  
siana kosz tował  2 r . l 5 k . ,  okłotów l r . l 5 k . ;  — za sag d rzewa  buko­
wego płacono 2 1 r .3 0 k . ,  sosnowego 18r .  w. w.  Drobiazgowa sp r z e ­
daż po cenach dawniejszych.  —  We ś rodę,  w dzień urodzenia  najś.  
Maryi Panny  nie było t a rgu .

—  W  poniedziałek dnia 6.  b. m. p rzypędzono na nasz t a rg  2 8 2  
wołów rzeźnych w 15 s tadach po 4  do 40  sz tu k ,  a mianowicie z 
Dawidowa,  Żuraw na ,  Chodorowa,  Rozdołu,  Drzezdowiec,  Grzymałowa ,  
Rawy,  Żó łkwi,  Kamionki  i Lesienic.  Z  tej  l iczby sprzedano — jak 
nam donoszą — na l a rgu  tylko 48  wołów,  i kosz towała  sz tuka,  k t ó ­
r ą  szacowano na 1 2 %  kamieni  mięsa i 1 kamień ło j u ,  1 2 5 r . ; za 
sz tukę zaś ,  mogącą ważyć 1 3 %  kamieni  mięsa i 1 %  kam.  łoju,  p ł a ­
cono 153r .45k .  w. w.

K u rs  lw o w s k i ,

Dnia 10. września

Dnkat h o l e n d e r s k i ...............................
Dukat c e s a r s k i .........................................
Półimperyał z ł. r o s y j s k i .....................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 złr.

t gotówką |  towarem

złr. kr. |  z lr. kr.
. mon. k. 5 30 5 34

5 34 6 38
0 39 9 43
1 52 1 53

• »  7) 1 43 1 46
* » » 1 23 1 24
• »  » 86 35 87 5

K urs listów  nastawnych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .

i --------   j.

Przedano
Dawano
Żadano

100 p o ,
za 100 . . 
za 100 . .

1852. złr. kr.
. mon. konw. 86 45

» n 87 15
n n — —

• . * n n — —

Amsterdam 162 1. 2. m. Augsburg 116%  1. uso. Frankfurt 116 1. 2. m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg 173%  1. i .  m. Liwurna 114%  p. 2. m. Londyn 11.34. 
1. 3. m. Medyolan 116% . Marsylia 137%  I. Paryż 137%  I. Bukareszt 233. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. 24% . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 94% * 
lit. B. — .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 10. września.

Ilr. Siem iński W illi., z Pawlosiowa. — Hr. SU rzsń sk i Michał, z Olejowa. 
— PP. Korzeniowski A lex ., z Krakowa. — Karasowski Karol, z T elew czyc. — 
Nowakowski Henryk, z Przybyszówki. — W iśniew ski Ludwik, z Pulialycz.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 10. września.

Ilr. Potocki Teodor, do Złoczowa. — P. Bóbr Johanna, małżonka c. ros, marszałka Stanów, do Brodów.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 10. września.

Pora

Barometr 
w mierze 

w ićd .spro­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 

dog.G .zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 g o d .zrań , 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

tt ttt /»// 
28 1 68 
28 0 34 
28 0 28
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17,8» 

-+- 11»

-t- 17,8° 
-ł- 7,5»

polud.-w schod.0
»

cicho
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»
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T  JE A  T  i ł .

D z is : P rz eds t .  niem, na ko rzy ść  tancerki  Jp .  L a u r y  I d a l i :
„ S e x a g o n .“

3E ®  ©
W c z o r a j  na dochód pp.  Ł ad now sk i ch  dawano w t ea t rze  zabawę d ra ­

matyczną ze scen wydatniejszych w różnych sz tukach,  a g rą  ak to rów 
powabnych,  każda z tych scen wedle swych zale t  przyję ta  była u-  
p rze jmie ;  znajome oddawna,  odświeżyły w pamięci  wesołą lub r z e ­
wną chwilę,  j aką wówczas  sprawiały,  kiedy sip po pie rwszy raz p rze d ­
s tawiały  na scenie,  i jeżeW z swej a r tys tyczne j  osobl iwości  nie tyle 
cenione,  zawsze  z wdzięcznością przyję to były lub dla ulubionych 
zwr o tek  śpiewu lub dla wdzięku g r y  aktorów.  Z  wielkim oklaskiem 
pr zy ję to  szczególnie panią S eh r c ib e r - K i r chb erg e r ,  a r t ys t kę  opery nie­
mieckiej ,  k tó ra  z g rzecznośc i  dla benef ieyantów odśpiewała aryę k. 
Lubo mir sk i eg o  „Gwiazdkę . ' 1 Operę  niemiecką składa u nas dobór  a r ­
tys tów,  częs to goszczą  śpiewacy pierwszego rzędu,  a p r zy  tern z a ­
miłowaniu,  z j ak iem się u nas publ iczność muzyce poświęca,  są zna ­
wcy,  k tó r zy  umieją ocenić i wyższość talentu i wsze lką doskona łość  
w oddawaniu piękności  muzykalnych.  A wszyscy bez wyją tku  p rz y­
znają dla pani ScJireiber-Kirchbergcr wyższość nad inne spó łzawo-

n i e  a =
dn iczki ;  publ iczność z uniesieniem odwdzięcza p iękność j e j  spiewo,  i 
g r ę  osobl iwszą bądź w operach wesołych,  bądź poważnych ,  r o z r z e ­
wnieniem, oklaskami i powszechnym szacu nk iem, jaki  jednają jej t a ­
lent,  zasługa i uprzejmość.

Dwa tygodni  temu,  (26 .  z. m. )  wybuchł  w Ccbrowie w obw. 
Tarnopol skim ogień w szopie przyległej  do pomieszkania Stacha Olej­
nika,  wkró tce  zajęła się chałupa,  inne gospodarskie  budynki,  i zgo­
rza ły  przy tem domos twa  cz te rech  gospodarzy  z całym zasobem zbio­
rów tegorocznych .  Najsmutniejsza,  że w płomieniach domu spaliła się 
i żona Stacha Olejnika,  chora na f ebrę z córeczką t rzynastole tnią .  
P o ż a r  zachwyc i ł  ich,  jak się zdaje,  niespodzianie w chałupie,  i mu­
siał im jak się domyślają,  albo p rzy tomność  ra towania odjąć,  albo na­
gle udusić.  Ra tunek  był t rudny,  bo ogień wszczą ł  się 0 9tej  godzinie 
r ano,  kiedy cała wieś w polu była na żniwach i przy  robocie.

D o dzisiejszej Gazety dołączony jest Dodatek Tygodniowy I%r. 39.

Główny Redaktor M. S z r z c n ia w a  f ia r ljn i. Z c. Je, galic. drukarni rzędowej.


